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PRENUMERATA! 


Miesięcznie Mk. 5.50. Kwartalne Mk, 18.80. 


tenie dopłaca się 50 fen. miesięcznie, 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 6,50. Kwar- 


À talnie 19.30. 


Cena numeru pojecyćczego 30 fen. 


skarby Gieszyńskie. 


Sląsk Cieszyński należy bezsprzecz- 

nie do najbardziej uprzewysłowionych 
krajów środkowej Evropy. 
4 Giówną dźwignią tero przemysła 
šest wegiel kamienny. Czarny ten skaib, 
którego tak wielki brak dajo nam się te. 
raz odczuwać, znajduje się tutaj w ol 
„rzymich złożach w zagłębiu karwińsko= 
Jąbrowskiem. Kopalń uruchomionych jest 
iam obecnie 89. Produkcja zwieksza się 
s dnia na dzień. Ogółem wynosi ona 
rocznie 70,000.000 centnarów metrycznych; 
składa się na nią praca 82000 górników. 
Węsiel Sląska Cieszyńskiego, jak mnie 
poinformował inż. dr. Czapliński, szef 
sekcji przemyslu i handlu w Radzie Na- 
rodowej, należy do najlepszych gatunków 
w Europie, ze wzeledu zaś na dużą ilość 
kalorji, jaką wydziela, nadaje. się specjal- 
nie do celów hutniczych, Wszsstkie wy- 
żej wymienione kopalnie znajdują się w 
rękach niemieckich i austrjackich towa- 
tzystw akcyjnych, 8 cały prawie wyższy 
personal rekrutuje się z pośród ludności 
niemieckiej. Góruicy natomiast, stauowią 
lement wybitnie polski, 

Z poszczególnych gałęzi przemysłn, 
aa pierwszy plan wysuwa się przemysł 
żelazny, Rozwinął Bie on w tych okoli- 
sach, gdzie w pobliżu znajduje się węgiel, 
à więc przedewszystkiem w powiccie fry- 
sztackim. Najwieksza fabryka żelaza znaj- 
duje się w Trzyńcu; posiada ona 4 piece 
wysokie, 6 pieców martiuowskich i olbrzy- 
mią walcownia. 

Wartość rocznej produkcji wynosiła 
tutaj w 1918 r. 50 miljonów kcron, w ro~ 
ku zaś obecnym z pewnością znacznie tę 
cyfrę przewyższy. Prócz Trzyńca siedlis- 
kiem przemysłu żełaznego jest Bogumin 
i Bielsk, gdzie istnieją wielkie fabryki 
śrub. gwoździ, drutów, kabli i t. p. Ogól- 
nie biorąc, produkcja przemysłu żelazne= 
zo Sląska Cieszyńskiego, starczy na po- 
krycie potrzeb całej Polski. 

Druga galvź przemysłu (a mianowi- 
eie przemysł wełniany i bawełniany), roz- 
wineła sią na szeroką skalę w Bielsku. 
Przemysł ten zatrudnia okołó 20.000 ro- 
botników. Już sama tą liczbą daje miarę 
wielkości i intensywności produkcji po- 
szczególnych fabryk, Podobnie, jak w 
przemyśle żelaznym, tak i tutaj spotyka- 
my się z olbrzymim eksportem do Polski, 

Przemysł chemiczny ma Swoją sie- 
dzibę w Piotrowicach, w Bogominie i w 
Gruszowie, W Piotrowicach, mianowicie 
znajdują słe wielkie fabryki sody, kwasu 
solnego, soli glauberskiej, kwasu siarko- 
wego i supeifosfatów. Zaklady powyższe 
posiadają swe rynki zbytu nietylko na 
obszarąch bylej monarchii, lecz także w 
innych krajach, jak Niemcy, Szwecja, 
Młochy i t.d. Bozumin słynie szeroko 
ze swojej sławnej i jedynej na całą śrol- 
kowa Europę fabryki sacharyny, w Gru- 
gzowie zaś, znajduje sią nowoczesua fa- 
bryka sody i bieli cynkowej. 

Z innych, ważniejszych gałęzi prze- 
mysłu zasługuje jeszcze na uwagą prze- 
mysł raiineryjny. 'lak np. rafine:je ropy 
suajdują się na Śląsku Cieszyńskim w 
rozmaitych punktach kraju, najwiękaze 
zaś w Dziedzicaca i w Boruminie. W 
chwili obecnej wprawdzie panują w rafi- 
nerjach pewne niedomaganie, skutkiem 
niezbyt regularnege dowozu surowca, nie- 
mniej jednak w pomyślnych warunksch 
mają te rafinerje przed sobą wielką przy- 
szłość, Taka rafinevja w Dziedzicach po- 
trafi przerobić miesięcznie 1 600 wagonów 
ropy. Przerobiona ropa idzie przede- 
wszystkiem na pokrycie potrzeb lokalnych 
i Galicji, nadwyżkę zaś eskortuje się do 
Czech i do Aogtrji. 

Ostatni wreszcie rodzaj przemysłu 
na Slusku Cieszyńskim, przemysł drzewny, 
rozwija się przez rozliczne, po całym 


kraju rozrzugone tasiaki, Poza tem Dio. 
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można pominąć w tej galazi trzech fa- 
bryk giętych mebli w Bielsku i w Cieszye 
nie, które bardzo skutecznie zwalczają 
konkurencją wiedeńską. 

-Z tych najważniejszych danych jasno 
wynika, jak wielkie bogactwa kryją się 
w przemyśle Sląska Cieszyńskiego. Praw- 
da, że chwilowo caly ten przemysł skupia 
siy w rękach niemieckich, i to prawda, 
że polakom śląskim mie przynosi on bez 
pośrednio żadnych korzyści, niemniej jed- 
nak, o ile chodzi o Rzeczpospolitą Polską 
i zaopatrywanie jej w wyżej wymienione 
towary, prowincja ta staje się dla wiej 
nabytkiem bezcenny m. i 


. 


Pielgrzymi moskiewscy. 


. Jeszcze nie przebrzmisły gromy 
wielkiej wojny, jeszcze w szczególności 
pomięlzy niektóremi państwami słowiań- 
skiemi stosunki są oń otwartej wojny 
bardzo niedalekie, a już słyszymy znów 
stare hasła o solidarności słowiańskiej, 
dowiadujemy się o jednym i drugim sła- 
wiańskim kongresie, słowem zaczyna sią 
znów podnosić ideę wszechsłowiańską, 
Jak zwykle tak i teraz batutą w słowiań- 
skiej orkiestrze dzierżą Czesi, którzy 
równocześnie konspirują z Niemcami prze= 
ciw nam, gnębią Słowaków i anektują 
Rusinów. 

Przypomnijmy sobie, jak wyglądała 
solidarność słowiańska w przeszłości i 
jaka nam w niej przypadła rola. 

Pierwszy wielki kongres wszech- 
słowiański w Moskwie w roku 1867 był 
wydarzeniem, którem zainteresowała Się 
cala Europa. Głównymi aranżerani byli 
ze strony czeskiej dwaj najwybitniejsi 
politycy: Palacky i Rieger, ze strony ro- 
Byjskiej Katkow. 

W Rosji przywiązywano do tero zjaz- 
du takie znaczenie, że uczestników od 
samej granicy z urzędu podejmowano, w 
każdem mieście urządzano dła nich rewje 
wojskowe, a car osobiśce, otoczony calą 
rodziną vrzyjął ich i z każdym 7osobna 
rozmawiał: Nas na tem wszechsłow ań- 
skiem świącie nie było; Rosja gniewała się 
na nas za rok 1868, radzona więc o nas 
bez nas. : 

Ale widmo Polski nie opuszczało sło- 
wiańskich polityków od samej granicy 
Rosji. Juljan Klaczko bardzo szozególo- 
wo opisuje zachowanie się moskiewskich 
pielgrzymów przy przejeździe przez zie- 
mie polskie, opierając się przedewszyst- 
kiem na źródłach czeskich. Cała manife- 
stacja — pisze Klaczko — była prawie 
wyłącznie dzielem czeskiem, któremu ton 
nadawali Palacky i Rieger. Pierwsze 10- 
witanie gości odbyło się pod Częstocho 
wą. Na przywitanie przybyli sami rosyj- 
scy cywilm i wojskóow! dysnitarze, a ja- 
ko jedyny dysonans zanotowały dzienniki 
czeskie, Że przy zwiedzaniu Jasnej Góry 
księża Paulini rozmawiali z gośćmi po ła- 
ciuie. Dlaczego nie po rosyjsku? zapytu- 
je słowianin z nad Wełtawy. 

Z pob$ta w Warszawie notuje kro- 
nikarz czeski, że niestety „miasto gnije 
w swym zastałym poloniźmie*, Przyjęcie 
gości w Warszawie odbyło sią w rosyj- 
skim blubie, 8 przewodniczył czystej 
krwi niemiec, generał Minkiewicz. Goście 
porozumiewali się z sobą „wyłącznie po 
niemiecku.  Wyjeżdżając skonstatowali 
czysto rosyjski charakter miasta — w 
klubie rosyjskim nie było im to tradno, 
Podobną komedję odegrano także w 
Wilnie, a całej Litwie znaleźli czescy 
goście jedynie „kilka refleksów łacińsko- 
polskiego jarzma*. 

A cóż dopiero działo się w stolicy! 

Urzędowy  wierszopis kongresy. 
Tintezew, pierwszy wspomniał o Polsce. 


Redakcja i Administracja w Łodzi:  |6 
Piotrkowska 106. Telefon 199. ) 
4 
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Telefon w Warszawie 609. 


GŁOS POLSK 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


przysięgłych przeciwko nam nieprzyjaciół, 
który względem swoich wszędzie i Zaw- 
sze był zdrajcą i ohydnym zbrodniarzem, 
Tylko jego, tego wiecznego Judasza, za- 
szczycają oni swymi pocałankami*, Po 
tych słowach — dodaje czeski kronikarz 
— obecni nie mogli powstrzymać się od 
łez i głuche pomruki mieszały się z tło- 
mionem łkaniem, 

Inaczej jeszcze mowa była o Polsce 
na bankiecie w Moskwie. Widmo niso- 
becnej Polski wywołał tam Władysław 
Rieger. Przypomniał przedewszyslkiem, 
ża w roku 1868, kiedy wszystkis lady 
Zachodnie sympatyzowały z powstaniem 
warszawskiem, oni Polacky nie wahali się 
przed potępieniem powstania. Uznawa- 
liśmy — rzekł — głośno i otwarcie błędy 
i niesprawiedliwości polaków, uznawaliś- 
my slnsznoćś wymagań rosyjskich, 

Wiemy, jaką zbrodnię popełniała 
Polska wobec Indu rosyjskicgo dawniej i 
popełnia dzisiaj, Dawniej oderwala od 
Rosji ralążamaloruską i protegowała Ob- 
rząlek łaciński, dzisiaj przeszkadza zje» 
dnoczeniu się słowian i trzyma się z Za» 
chodem, 

Dopóki trwać będzie ta nieubłagana 
nienawiść, dopóki jeden naród słowiański 
znajdować się będzie po za obrębem na- 
sz*go wszrchsłowiańskiego związku, nie 
będzie zgody między nami, ani pomyślne 
ści w naszem życiu. Co do mnie, z bole- 
ścią przewidują, że w tych walkach zgi- 
nie jeszcze jeden słowiański naród. 

Jednak p. Rieger chciał nas ratować. 
„Może przecież przyjdzie—mówił=chwila, 
w której miłość braterska odezwie się na 
nowo; w tej stanowczej chwili powiedzieć 
może bohater zwycięzca wspaniałomyś!nie 
zwyciężonemu bratu: pokonalem cię. jes- 
tes w mojej mocy, mogę zrobić z tobą, co 
mi się podoba, ale jestem sprawiedliwy, 
ale jestem bratem, darują ci więc życie”. 

A zwracając się do rosjan, dodał Rie- 
ger: wiem, że serce wasze jest jeszcze peł- 
ne goryczy, że rany wasze jeszcze krwa- 
wią, ale kiedy polacy wreszcie uznają pra- 
wa Rosji, wtedy spodziewam się, że także 
i wy, jako naród wspaniałomyślny, wypo- 
wiecie słowo przebaczenia. 

Oto, jak objawiła się wówczas wszech- 
słowiańska milość w pojęciu czeskiem. Zo» 
baczymiy, w jakie formy przyoblekła się 
później. j 


komunikat szefa sztabu generalnego. 
z d. 16 listopada. 
"Front lifewsko-bi'ałoruski. 
Dział Iność bojowa na odcinku pół- 
nocnym osłabła, Nieprzyjaciel zaatakował 
nasze placówki pod Leplem, wszystkie 
jednak ataki zostały odparte Na poludnie 
od Borysowa oddziały nasze rozgromiły 
śmiałym wypadem gromadzące sie siły 
bolszewickie, biorąc do niewoli 400 jeń- 
ców, zdobywając 4 armaty, 2 karabiny 
maszynowe i większą ilość materjałów 
wojennych. 
Na odcinku poleskim walki patroli. 


Front wołyński. 
Nieprzyjaciel prowadzi na naszym 

przedpolu energiczne wywiady. 
W zast. szefa sztabu generalnego 

Haller pulk. 


Stastoxi polsko-litewskie, 


Wilno, 16 listopada. (PAT). Do Ko- 
wna udaje sią stąd delegacja, składająca 
się z przedstawicieli poszczególnych odia- 
raów polskiej opinii publicznej na Litwie. 
Zedaniem delegacji jest zetknęcie sią z 


„Między nami, o bracia — rzekł == co | miejscowymi czynnikami litewskimi i pol- 


za hańbal Pośród naszej Ślowiańskiej 
rodziny ten tyko nazedł ulsuawiści £ 


skimi, cclem zasięgnięcia iaforuniacji u 


śróć:3, 
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4 ' OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 90 fen. za wiersz petltowy fednoszpaltowy (ns 
etronie sześć e7palt). 
Drobne: 15 fen. za wyraz,.najmniej 1.20 Mk. 
Nacesłane: przed tekstem 3.— Mk.. w tekscie 4 Mk, po te 
kscie 2.25 len. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Nekrologi: 1.50 Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Ogłoszenia zamiejscowe o 10 proc. drożej. 


Wilno, 16 listopada. (PAT). Donoszą 
z Kowua, że przed kilku dniami został 
zawieszony w czynnościach i usunięty ze 
służby szefa kontrwyw'adowczego wydzia- 
łu litewskiego Giza, który stał się słyn- 
uym ze swoich okrucieństw w stosuuku 
do polaków w Kowieńszczyźnie. 


Wilno, 16 listopada. (P. A. T.) We 
Wempino pow, Trockiego gminy Jewje 
starosta litewski nazwiskiem?Stanisław 
Czulado ściąga z ludności polskiej kon= 
trybucje po 1000 marek grożąc w razie 
odmowy denuncjacją przed rząiem ko- 
wieńskim. Przerażona ludność obawiając 
się represji mimo, iż nie nie zawiniła pie 
ci te kontrybucje. 


Wilno, 16 listopada. (P. A. T) W 
stosunku do polaków najbardziej wrogo 
usposobieni są księża litewscy, Ks, Mies 
lımas wikary w lirożach znany ze swoich 
artykulów pomieszczauych w „Lietuwa* 
oryanie rządowym przeciw polskim, prze- 
biera się po cywilnemu i wygłasza mowy 
bolszewickie 1 antypolskie, uawołując do 
tępienia polaków 1 grabienia dworów. 


Wilno, 16 listopada. (P. A. T.) Pro 
boszcz z Koszedar ks, Warmas odznacza 
sią tyg, że nie przyjmuje de spowiedzi 
polaków chodzącyeh spowiadać się pa 
polsko. W czasie egzekucji Gipy w Ko- 
szenarach wyraził się ten ksiądz, że sam 
by wziął w niej udział gdyby nie su- 
tauna, 


Wilno, 16 listopada. (P. A. T.) Ka 
Jaśkiewicz parafji Puszołockiej 29 wrze- 
śnia miał kazanie w bPomypianach pow, 
Poswolskiego tłuwącząc, tłumacząc, że 
polacy na Litwie zamieszkali są jak te 
grzyby szkodliwe, które wzeba z korze- 
niami wyrywać. 


Wilno, 16 listopada. (P. A. T.) Z agi- 
tacji autypolskiej słyną ks. Kozlowsxi, 
proboszcz kKrasinuwski, ks, Limbis, wika* 
ry Remizolski i ks, Jaśkiewicz, który był 
swego czasu zdegradowany przez uiom- 
ców za pijaństwa 


Proces polaków na Litwie. 


Wilno, 16 listopada. (PAT). Z Kow- 
ną donoszą: Śledztwo w sprawie areszto- 
wanych w sierpniu polaków przeciąga się. 
Dotychczasowy sędzia ślelczy Żyliński 
został usunięty i miauowano nowego sę: 
dziego. Procesu należy oczekiwać nie 
wcześniej jak za kilka tygodni. W aresz- 
cie śledczym znajduje się jeszcze prze- 
szło 60 osób narodowości polskiej. 


Rommnilecja napowietrzna Gdafisk- Warszawie 
Kraków. i 


Wybitni dzialacze społeczni i kapita- 
liści polscy Stan. ks, Lubomirski, Stan. Su- 
rzycki tk R. Poznański opracowuje projekt 
utworzenia komunikacji powietrznej pomię> 
dzy Gdańskiem, Warszawą i Krakowem. By- 
łoby to zaczątkiem tak potrzebnej w dzisiej= 
szych państwach slużby aeroplanotoj, która 
w dziedzinie handlu oddaje za granicą wiel- 
kie uslugi. Z początku obslugiwanoby trzy 
wymienione miasta, potem wciągniętoby i 
miasta leżące po drodze. i 

Min. poczt i telegrafów, które projekt 
powyższy otrzymalo przestało g0 do rozpae 
trzenia Min. kolei. 

Projekt naszych kapitalistów przewie 
duje utworzenie Tow. akcyjnego, do które- 
goby weszli rząd polski, kapitaliści polscy 
i Tow. aeroplanowe angielskie Nuudley-Page. 
Każdy z udziałowców wniósłby 5,500,000 
marek, czyli kapitał ma wynosić 16,500,000 
marek. 

Do lotu użytoby wielkich platowców 
typu dwusilnikowego Handley-Pnge, lataią- 
cego obecnie na linji Paryż-Londyn. Prze» 
strzeń z Gdańska do Warszawy (290 km.) 
aeroplan przelatywałlby w 2 i pół godziny 
s Warszawy do Krakowa (260 km.) w 3 do 


2. 


rodz. czyli 550 km. dzielących Kraków od 
Gdańska aeropalan przeleciałby w 4.45 godz. 

Już sama szybkość wykażnie wielkie 
korzyści takiego połączenia, Aeroplan jest 
dbiczony na 7 pasażerów 1377 kg, poczty 
i towarów. Jak widać z tego pojemność tych 
śparatów jest wielka. Podróż obliczona w 
angielskiej walneie przy dzisiejszym niskim 
kursie kalkuje się dosyć drogo bn kosztnie 
z Gdańska do Warszawy 8 i pół funt. szter. 
czyli przeszło 2600 koron. Tyleż z Warsza 
wy do Krakowa. 

Projekt budzi zninteresanowie i jest 
ma drodze do realizacji. 


Cesi nie dotrywają trony węglowej. 


Cieszyn, 16 lstonada, (PAT.) Czesi 
zobowiązali się nkł dem z dnia 15 marca 
b. r: do dostarczenia Polsre z zagłębia 
92.000 ton węgla miesięcznie, dostarczyli 
zaś w ciagn miesiecy letnich tylko po 
75.000. Do końca października zalegali z 
dostawą 17,602 wagonów węgla i R.7A2 
waronów koksn. W listopadzie jeszcze 
bardziej zrednkowałi swoją wys łke. — 
Wszelkie interwencje dyplomatyczne nio 
aie pomagają. 


imja Kołczaka na tżłym fonie w. odwrocie 


(Telef) (G) Z Kopenhagi donoszą: 
„Politiken* donosi. że armja Kołczaka 
znajdnie się na rałym froncie w odwrocie. 
O brakn dyscynliny w jego armji śŚwiań- 
ezy fakt, ża żołnierze w czasie. odwrotu 
zabijają swoich oficerów. Miedzy Kołrza- 
kiem, a io wyższymi oficerami przyszło 
do gwałtownych konfliktów. - Angielska 
misja wojskowa opuściła już siedzibę 
sztabu gen. Kołczaka i odjechała do An- 
glji Jak: donoszn z Estonji, rząd estoń- 
ski postanowił zamknąć swoje granice dla 
odwrotu wojsk Judenicza, 


(Telef.) (u) Z Moskwy donoszn: Na 
froncie przeciw Kołczakowi posunęła się 
ozerwona armja na wschód o 100 wiorst 
od Petropawłowska. , j 

Posrom armji Kołczaka jest zupełny. 
Zajęcia Omska, stolicy państwa Kołczaka 
spodziewają się w najbliższych dniack, 
opór spotyka się już tylko na wschód od 
Petropawłowska i w rejonie lszymskim, 
Opór ten jednak coraz staje sie słabszym. 
Armja Kolczaka rozleciała się prawie zu- 
pełnie. Poszczesólni żołnierze, uchodząc 
pozabierali ze sobą wiele przedńłotów z 
magazynów > wojskowych, które" zostały 
doszczętnie ograbione. 


-Wojska łotewskie pobily niemców. 


Kopenhaga, 16 listopada. (PAT.) — 
fadjo warsz. Ofenzywa wojsk łotewskich 
uwieńczona została najzupełniejszym po- 
wodzeniem. Niemieckie siły zbrojne są w 
odwrocie na całej linji, Wojska łotewskie 
wspierane ogniem artylerji floty koalicyj- 
nej przekovczyły 10 b. m.' granice Kur- 
landji odrzucając niemców pomimo zacię- 
tego oporu z ich strony. W ciągu nocy 
z 10 na 11 Jistoprda opór armji niemiec- 
kiej zostnł na całym froncie pod Rygą 
złamany. Wojska łotewskie, jakkolwiek 
źle odziane i bardzo niedostatecznie zao- 
patrzone, przeprawiły się przez Dźwinę i 
* po brawurowym ataku zdobyły wszystkie 
przedmieścia położone na lewym brzegu 
rzeki. 


Bulgarija zdecydowała się podpisać traktat, 


Ljon, 16 listopada. PAT.) — kadjo 
warsz. Bułgarska delegacja pokojowa na- 
desiała do sekretarjatu generalnego kon- 
ferencji poksjowej notę urzędową, podpi- 
Bang przez Sazonowa, donoszącą, że Buł- 
garja jest gotowa podpisać traktat, Jest 
prawdopodobne, że podpisanie traktatu 
nastąpi niebawem, a mianowicie natych- 
miast po przyjeździe do traryża bulgar- 
skiego prezydenta ministrów Stambuliń- 
skiego. 


1 odbudowę Austrii, 


Rzym, 16 listopada (PAT). Rad. war. 
W dniacn 21 albo 22 b. m. odbędzie się 
tutaj posiedzenie rady ekonomicznej, która 
będzie poświęcona również sprawie gospo- 
darczej odbudowy Austrji, i 


Miendana rewolta Kouistyrzna w Granj. 


Konstantynopol, 16 listopadą PAT). 
Według doniesień z Gruzji, na rząd tanī- 
tejszy dokonany został. w dn. 6 b. m, ko- 
munistyczny zamach stanu, który jednakże 
stłumiono w zarodku. Aresztowano 400 ko- 
munistów. - i i 


kali 1 Rammia. 


Ljon, 16 listopada. (PAT). Radjo 
warsz. Rada Najwyższa postanowiła w 
dniu wczorajszym przesiać Rumunji nową 
aotę, uwasając, że ostatnia odpowiesź Ru- 
munji we daje podstaw do porozumienia, 
W swojej nosie Bada Najwyższa wylicza 


| chodzić wszystkie dzienniki, 


PanładzTałak. 17 Tistopańa 1919 «©, 


wszystkie kwestje, na które rzą! rumuń- 
*ski winien dać odpowiedź w sposób naj: 
zupelniej dokładny. Rada Najwyższa đa- 
je przytem do zroznnienia, że przez da- 
nie odpowiedzi niezadawalającej Rumunja 
niejako wyłączą się z konferencji. 


Tożsamość pogladów Francji | Anglii. 


Paryż, 16 listopada (PAT). Havas. 
Prasa paryska komunikuje, że wszyst-ie 
sprawy poruszone podczas konferencji lon- 
dyńskiej pomiędzy Pichonem, a ministra- 
mi angielskimi ujawniły pożądaną tożsa- 
mość poglądów obu rządów. Ratvfikacja 
traktatu pokojowego przez Stany Zjedno- 
czone uchodzi tutaj za nieulegającą żadnej 
wątpliwości. Ustalone też zostały linje wy- 
tyczne przyszłej polityki obu rządów w sto- 
sunku do Rosji. Co się tyczy sprawy tu- 
reckiej to postanowiono utrzymać wiadzę 
sultana w Konstantynopolu, poddając rząd 
turecki rozległej kontroli, 


Braterstwo francnsko-angietskie, 


Ljon, 16 listepada. (P. A. T} Radjo 
warsz. Prezydent Poincare otrzymał list 
od króla angielskiego z zapewnieniem, ża 
przyjecie zqotowane prezydentowi repu- 
bliki francuskiej w Anglii było nacecho- 
wane soracą stmpałią nerodn angielskie- 
go nietylko dla osobv samego prezyden- 
ta Poinearego ale i dla Francji, oraz że 
braterstwo broni zradzone ra polach bi- 
tew. doprowadziło do zupełnej łączneści 
dnchowej pauującej obecnie pomiędzy obu 
narodami. 


Ljon, 16 listopada. (P. A. T.). Rzdjo 
warsz, Poczynająr od dnia dzisiej zego 
zarówno rołróż z Franeji do Anglii jak 
i z Anelji do Francji odbywa się bez 
wszelkich paszportów. 


1 międzyrarodowej korferencji pracy. 


Waszyngton, 16-go listopada (PAT). 
Radjo warsz. Międzynarodowa konferencja 
pracy uchwalila jednośnie dopuścić dele- 
gację chińską do wzięcia udziału w pra- 
cach konferencji. Paryska delegacja austr- 
jacka przysłała zawiadomienie, że delegaci 
austrjaccy nie przybędą na konferencję. 


Amerykańska pomoc finansowa dla Europy. 


Nowy Jork, 16 listopada (PAT). Rad- 
jo warsz, Utworzyła się tulaj towarzystwo 
pod nazwą „Towarzystwo dla spraw finan 
sowych krajów cudzoziemskich*. Kapitał 
towarzystwa wynosi 19 milionów dolarów. 
W skład czionków towarzystwa wchodzi 
szereg najwybitniejszych finansistów a w tej 
liczbie firma„Pierepont Morgan“. 


owy rekord latnizy. 


Paryż, 16 listopada. (PAT). Hayas. 
Lotnik »*ojskowy Liot osiągnął rekord 
szybkości i wysołości latu wznosząc się 
do wysokości 5,00 metrów w ciągu 11 
minut, 


Strejk w Barcelonie zakończył sie. 


Paryż, 16 listopada, (PAT). Havas. 
Według doniesień z Barcelony na siiutek 
osiągniętego porozumienia pomiędzy pra- 
codawcami a pracownikami 


przystąpiowo 
z powrotem do pracy, 


Zaczęły też wy- 


Niemcy w czerwcu. propanowały 
najazd na- Polskę. 


Korespondent „Echo de Paris* tele- 
grafije via Zurych nastęjującą sonsacy)- 
ną wiadomość swemu p smu; „Freihejt* 
publikuje dokument tajny, podpisany przez 
ministrów Noskego, Scheidemanna i in. 
osobistości nemieckie. Ten dokument 
jest raportem, przedlożonym radzie mi- 
msirów w Berlinie w czerwca 1919 r,i 
zawiera serawozdanie niemieckiego pul- 
kownika Hessego, który 


proponował atak na Polske. przed 
przybyciem wojsk Hallera. 


„Nasza sytaacja — oświadcza pul- 
kownik Ilessn — która hyla bardzo cież- 
ka z początkiem raku, polepszyła się 
znacznie obecnie, Nasze wojsk» uleznją 
dyscyplinie, a nasza arsenaly są znowu 
wypełnione amunicją i bronią, Tylko pe- 
wien brak artylerii daje sią o czuć gdyż; 
koalicja przez swą kontrolę przeszkadza 
bam w jej fabrykowaniu*, 

Minister Noske zaznaczył wówczas, 
że jeśli sprzym'erzeni bedą grozić Niem- 
com dajszem rozszerzenie strefy okupa- 
cji, Niemey będą mogły zawsze porozumieć 
się z bolszewikami i szerzyć propagandę 
komunistyczną „na zachodzie, „Ale jak 
długo — dodaje Naske — sstuacja Nie- 
miec od czasu koufersncji „pokoju: stala 


chwili nejekać się do śrotków propono- 

wanych i nie przystąnimy do zawarcia 

oficjalnego sojuszu z Rosją sowiecka*, 
W tym samym dokumencie znajdują 

się oświadczenia radcv Stillema, w k*órych 

jenże stwierdza, że Niemcy wypłaciły już 

sumę 

50 miljonów marek na komunistyczną 

propagandę w Polsce 
i w krajach koalicyjnych, i że,ta propagan- 
da cieszy się zupełnym rezultatem. 


— — 


Z komisji sejmowych. 


Kom'sja skarbowo budżetowa 7a- 
łatwila wedle roferatn p. dr. Kiernika 
wnioski odnoszące się do nizentarsfowsch 
Ala osałników. P. dr. Adam relerówał 
nastęnnie preliminarz min. oświaty nod- 
kreślajne zasadniczo, że dziedzina oświaty 
nie maže bré przedmintem nszezedności. 
Referat jako też rezolncja zgłoszony 
przez dr. Afama przyjda pod obrady i 
głosowania na zebranin nastepnym. 


Kom'sia adm'nistracyjna obrało- 
wała nad referatem p. Ruska o samorzn- 
dzia eminnym. Po nświałczenin ministra 
Waiciechawskiero komisja zsolzila się 
aczynić projekt rządowy podstawą obrad. 


Komisia zagraniczna rozpatrywała 
wnioski poselskie w przedmiacia onebie- 
nia Indności na Slaskn Cirszrńskim przez 
Czechów. Redakcje wniosków pornczono 
komisii łacznie z posłem Londzinem, 


Komisja przemysłowo - handlowa 
obratowała r dalszym riązu nad projek- 
tem nstawy o pocztowej kasie oszczęd= 
ności. 


Komisja wolskowa przyje!a wnio- 
sek p. Trzeiiskiego o pomocy dla rodzin 
żołnierzy pulku bytomskiego | wniosek 
Skulskiego w sprawie opie-f nad ziemo- 
ralizowanymi żołnierzami armii Hallera 
EEOC A MPR IYPOPUDZIZDA OSEE DOS 

TEATR POLSKI (Dzielna 18). 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Poniedziałek. 17 listopada. specjalne wldo- 
wisko dla żołnierzy po cenach najniższych 
sMiss Hobbs'', kom. w 4 nkt. K. Jerome'a, 


%Ł 6 dż, 


Skutki śnieżycy. 


Snieżyca trwała przez całą dobę. 
Szyny tramwajowe były tak zasypane 
śniegiem, że tran.waje wczoraj ol godz 
1-ej po poł. były zmuszoue całkowicie za- 
wiesić ruch, 


Z Wydzłału budowlanego. 


Na ostatniem posiedzeniu wydzialn 
bn”ownictwa zatwierizono następujące 
plany budowlane: Firmy W. Silberstein i 
Szajowa, Dzielna 75, budowa szopy; Jana 
Szturima, Dąbrowska 68, zatwierdzono plan 
istuiejncewo młyna; Z. Salomonowicza; 
Nowo-Tarzowa 3/5, budową szopy. 


Szkolny urząd dyscyplinarny. 


Odbyło się pierwsze 
urzędu  dyscyplinaruewo / przy ladzie 
szkoluej okręgowej m, Łodzi. «Przewod- 
ujczył sędzia Tadeusz Kamieński, Na 
zebraniu zaj Ozuano się ze statutem urzę- 
du i postanowiuno, otworzyć kancelarję, 


posiedzenie 


Zakończenie kursów dla odkażaczy. 
Zakończyły się wykłady na kursach 
trzechmiesiccznych dla odkażaczy, uczą: 
dzonych przez wydzial zdrowotności pu- 
blrcznęj. W tych dniach rozpoczną sią 
egzamiuy. Ogółem uczęszezuło na kursy 
108 osób. 


U nauczycieli. 
W sobotę, w sal! własnej przy ulicy 
Andrzeja 8 olbyło się 0.6 ne zebranie 
członków związku wauczycielstwa szkół 
powszechuych, pod przewodnietwen pre- 
zesa Brojerskiego, 
Po adczytaniu protosułu, pierwszym 
punktem obrad była sprawa prze iano- 
wania kola kierowników na sekcję gospo- 
darczo-szkulną, 
Po dyssusji zapadła uchwala, aby 
utworzyć tą sekcję, do której na prze» 
wodniczącezo wybrano p. Ostrowskiego i 
jego zastępce=—Dobrzenieckiesó. 
Do komisji organizacyjnej kursów 
pedazosiczuych wybrano p.p. Papisa 1 Pi- 
licnou skiego, 
W następnym punkcie zebravi jedno- 
głośnie przyjęli wniosek, iż solidaryzują 
się Z uchwałą centralnego zarządu związku 
w Warszawie, głoszącą, jż nauczycielstwu 
winny być przyznane wszelkie prawa i 
przywileje pod względem mociłnym i ma- 
terjalnym, jako pracującym w wyjątko= 
wych warulnach. l 
Bardzo ożywioną dysknsję wywółała 
następuie sprawa opr'owa, Wielu czlan- 


się pólepaze, nie mamy potrzeby w tej | ków gorzko skarzylo sig za trakicwauia | 


Wr. 818. 


nauczycielstwa przez wydział opałowy w 
wysoce |ekceważący i lekkomyślny srosób. 
Uchwalono poczynić starania, aby węriel 
kontyngensowy był dla nauczycielstwa 
przydzie!'ony w naturze, w normach: po 6 
karey dla samotnych, po 9 korcy dla mal- 
żeństw i po 12 korcy dla nauczycielstwa 
z liczną rodziną, Lecz deputat ten winien 
być wydawany nie na rok, lecz co pół 
roku.. y 


W celn przeprowadzenia starań w 
tym kierunku, delegowano p. Oatrowskieco. 
który mocen jest stworzyć komisję drogą 
kooptacji członków. 


Na fnndusz rezerwowy dla contral- 
nego zarząła w celu ufundowania własnej 
siedziby w Warszawie, uchwalono opo- 
datkować się jednarozowo nie niżej-5 m. 

W końcu p. Szwalm zawiadomił, iż 
utworzyła sią sekcja nedarociczno-odczy- 
towa, która inż w piątek organiznie pierw- 
szy odczyt. Panna Szymczykówna mówić 
będzie na temat „Dom, a szkoła”, 


Masowe rewizje. 


Wczoraj w godzinach przedpolni- 
niownch wojsko, żandarmeria | policja 
przeprowadziły w całem mieście mashwa 
rewizje na ulicach. Aresztowano wiele 
podejrz'ncch osób. Stróże domów otrzr- 
mali zakaz, aby bramy w ceząsie rewizji 
były zamknięte, 


Odłożone zobranie. 


Nąznaczone na wczoraj w drneim 
terminie ogólna zebranie koła opiekunów 
głównych szkół powszechnych nie doszło 
do skutku z powodn stawienia się na 
s bardzo szczupłej ilości opieku- 
nów. 


Odczyt o Mazurach. 


W sobotę, w sali Towarzystwa Kra- 
joznawcza”0, odbył się odczyt ks. Majew- 
skiego z Ełku, na Mazurach. zorzanizo» 
wany staraniem tutejszego Towarzystwa 
Kresów Pomorskich. 


Ksiądz Majewski mówił o Maznrsch. 
pruskich, Prelegent w bardzo jasnym i 
popularnym referacie, wyjaśnił neturę i 
charakter Mazurów, ich życie, nędzę, za- 
niedbanie moralne, prziczyny pogardy 
dla nich ze strony prusaków i lekcewa-' 
żenia — ze strony poznańczyków. 


Te właśnie czynniki sprawiły, iż 
mazur zamknął się sam w sobie i żyje 
w odosobnieniv, nie łącząc się ani z po- 
lakjem, ani też z niemcem, jedynie pod 
naciskiem „kniturkampfu*, stał się po na- 
zwisku mówiącym płusskiem, 


Prelesent dał wskazówki, jakiemi 
drorami dążyć należy, aby skutecznie 
tralić do duszy mazura i zjednać go dla. 
Polski. Wkońcu ks. M, olczytał wiele 
wyjątków z pism niemieckich, wydawanych. 
specjalnie dla germanizacji mazurów i w` 
celu zohydzania ich w oczach polaków. 
Niektóre z pism tych są drukowane go- 
ty krem. 


Teatr Polski. 


Dziś, o godz. 7.80 wiecz. dana będzie 
widowisko pò cenach najniższych dla żołnierzy. 
Odegrana będzie pogodna, pełna humoru ko- 
medja K. Jerome'a p. t. „Miss Hobbs“ z p. 
Żbikowską, doskonałą wykorawczynią roli 
tytułowej. N 

Jutro po raz pierwszy po cenach zwy- 
czajnych nkaże się zawsze mile słuchana, 
dzięki swej traści aktnalnej, krotochwaila saty- 
ryczna W. Perzyńskiego „Polityka*, 

W środę Teatr gra po cenach zwyczaj- 
nych sztukę historyczną J. A. Hertza p. t. 
„Książę Józef Poniatowski“, 

W próbach pod kierunkiem reżyserskim 
J. Leśniowskiego doskonała komedja B. Shave 
„Major Barbara*, 


Pożar fabryki. 


W sobotę około 1 i pół w nosy wy” 
buchł pożar w dwupiętrowym budynku fabry- 
cznym Knuenzlerau, przy nl. Pańskiej 74. 
Badynek ten wydzieżawiony jest przez firmę 
Restla na tkalnię, firmę braci Bornstein rów- 
nież na tkalnię, tirmę Behnke na fubryke 
trykotaży, oraz przez firmę Burkman, na ma- 
jącą dopiero być pnszczoną w ruch fabrykę 
uzbestn. 

Fabryki te znajdują w salach na wszy: 
stkich piętrach i parterze. Ogień ukazał sie 
na pierwszem piętrze i z nadzwyczajną szyb- 
kością dostał się na drugie piętro i parter. 
Przybyły natychmiast 1, 2, 4 i 5 oddziały 
straży odniowej, Po usilnej pracy udało się 
w kilka godzin stlumić ogień, Straty dość 
znaczne. 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 
ul, Piotrkowska 50 


i przyjmuje od godz. 10 da 2 1 od 4 do 7. zł 


“l 
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W sprawie zabezpieczenia safesów. 


w sprawie zabezpieczenia przez wła- 
dze safesów bankowych dowiadujemy się, 
że właściciele safesów mają do nich do- 
stęp, jednakże otwieranie safesóćów odbywa 
się w obecności urzędników Sskarbowości 
j urzędu walki z lichwą, którzy dyżuruą 
w bankuch w godzinach biurowych. Przy 
ctwierdzeniu, iż w danym safesie znaidują 
się monety "srebrne, lub ziote, które mają 
być odbierauć przez rząd za odpowiednią 
zaplatą, zgodną z kursem, oraz przy zna- 
lesieniu walorów zagranicznych, . które nie 
zostały zare estrowane, zostaą one wyjęte 
z safesu i po spisaniu przez urzędników 
odpowiedniego protokółu opieczętowane i 
zabezpieczone, 


Smierteiny skok. 


Onegdaj z balkonu III piętra przy 
Atei 1 Maja 21 rzucił się 40 letni Idel 
Słoclioeki, zabijając się ną miejscu. 


Z sądów... 


O chęć przekupienia. 


Sąd ókregowy rozważał sprawę prze- 
iako 48-letniemu Bernardowi Landanowi, 
"s arżoremu o usłewanie przekupienia i 
fałszywe oskarżenie. f 

W dniu 13-ym sierpnia. 1919 rokn 
do mieszkania podchorążego Ryszarda 
Mańskiego przy ul. Anny 83 w Łodzi 
przyszedł niejaki Peruard Landau z pro 
śbą o zwolnienie zaaresztowanego przez 
żandarmerję Brunona Krauzero, Mański 
obiecał Tandauowi dowiedzieć się o przy- 
czynie aresztowania i dać mu nazajntrz 
odpowiedź, 

Na odchodnem Landan zaznaczył, że 
za nwolnienie Kravzeco gotów jest dać 
100,000 mk. Kiedy na drogi dzień Lan- 
dau ponownie przrszedł do Mańskiego, 
ten ostatni oświadczył, ża w sprawie Krau- 
zego nie zrobić nie może i kazał mu udać 
się do pornernika Tomaszewskieso. 

Wtedy Landau wyjął 3,000 mk. i pro- 
sil 0 wreczenie ich porucznikowi Toma- 
szewskiremn. O nowyższem Mański z0- 
meldował w dowództwie żandarmerii, po- 
twierdził zaś to żaniarm Henryk Zawadz- 
ki, którema Mański, przewidując cało zaj- 
ście, polecił podsłuchiwać podedrzwiami. 

Na śledztwie Dandan zeznał. iż dał 
4,000 mk. tytułem kaucji za Kranzesgo 
Mańskiemn. Na sądzie Landau nie przy- 
znał się do nsiłowanta przekupienia,twier- 
dząc to samo. co i na śledztwie. 

Mański i Jawadzki zeznali, że pie- 
między było 38,000 mk. 

Jak widać z dochodzenia, Kranze był 
oskarżony o szereg przestępstw, między 
innemi o nkrywanie się przed służbą woj- 
skową i fałszywe podawanie się za ofi- 
tera, 

Sąd, po naradzie, skazał Bernarda 
Landaua na 3 miesiące więzienia, oraz 20 
mk. opłat sądowych i pokrycie kosztów 
sądowych. 

Z pod zarzutu świadomego fałszywe- 
zo oskarżenia przed władzą Landaua, wo- 
bec braku. cech przestępstwa, uniewin- 
niono. 

Dowód rzeczowy 3,000 mk. sąń po- 
stanówił skonfiskować na-rzecz wymiaru 
sprawiedliwości. a 


Nadesłane. 


— 
Kto rozbrājat niemców w Łodzi. 


W Ne 801 „Rozwoju* pojawił, się 
artykuł p. t. „Przyczynek do dziejów 
wyzwolenia Łodzi“, w którym autor przy- 
pisuje jeśli nie wyłączną to w każdym 
razie dominującą rolę w dziejach wyzwo- 
lenia Łodzi t zw. dowborczykom, t. j. 
oficerom i Żolnierzóm I korousu wśchod- 
niego. Nie mając bynajmniej zamiaru 
polemiizowania z powyższym artykułem, 
w imię prawdy historycznej chciałbym 
podać kilka fuktów, które może w nieco 
iunym świetle przedstawiają ten doniosly 
fakt w dziejach naszego miasta, 

Łódź od początku wojny europej- 
skiej brała żywy udział w rucha wojsko- 
wym polskim. Z żadnego bodaj miasta 
w Królestwie nie było tylu ochotników 
w Legjowach polskich, jak właśnie z 
Łodzi, Kiedy Nieme; poczęli czynić 
trudności w przedostawaniu się do De- 
pjonów na okupację anstryjacką. w Łodzi 
barazo silnie rozwinęła się organizacja 
P. 0. W., która za czasów komendantury 
kpt. Sawiekiego (Zawiszy) dziś d-cy baonu 
w 86 p. p. doszła swego najwyższego 
rozwoju 

bezsprzecznie P. 0, W. jest organi- 
zacją, która największe położyła zasługi 
w pracach przyuotowawezych do rozbro- 
jenia Niemców. Początkowo mając pree- 
ważnie orientację antyrosyjską, z czaSein 
| pcezęła coraz wyrazmiej wraz z Legjona- 
(Mi tod rewolucji rosyjskiej W J917 roku) 
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przybicrać front antyniemiocki, gdrż od 
upadku caratu rosyjskiero najgłówniej- 
szym 1 prawie jedynym wrogiem Polski 
stały się Prusy. $ 

P. O. W. przygotowywala się w cią 
gu 1 i pół roku systematycznie do czyn- 
nego wystąpienia przeciw Niemcom. Zor 
weanizowano cały niemal teren obecny D, 
O. Gen., słażba wywiadowcza opracowała 
dokładnie plany, rozmieszczenia garni- 
zonów, a nawet poszczególnych poste- 
rusków niemieckich, ćwiezono przyszłych 
żołnierzy, przygotowano opinję społe- 
czeństwa do czynnego wystąpienia przez 
organizowanie sympatyków P. O. W. i 
Polskiego Skarbu Wojskowego. 

Po przysiędze i rozbiciu Legjonów, 
P. O. W. przeszła ciężkie koleje. Wieln 
wybitniejszych członków P. 0. W. wy- 
wieziono do Niemiec, jednak organizacja 
łódzka przetrwała najcięższe czasy pod 
kierownictwem ppor. Neugebauera (Ostoi), 
obecnie ofieera 36 p. p. i jego zastępcy 
ppor. Pęczkowsk:ezo (Grzymały), oficera 
25 p. p. przydzielonego obecnie do M. 
S. Wojsk. 

W początkach r. 1918 ruch się nieco 
ożywił gdy poczeli przybywać legjoniści 
zwolnieni ze Szczypiorna i oficerowie z 
Benjaminowa. Część wstąpiła do EO. 
W.. inui, z tych czy innych względów nie 
należąc do organizacji, obok niej poczeli 
tworzyć organizację b, legjonistów. 

Powstało „pogotowie wojenne“, or- 
zanizowane przez b-sierżantów Legjonów 
Pfajfra i Kasprzaka Kasprzyckiego (ppor. 
21 p. p. poległego na froncie antyb: Isze- 
wickim). Utworzyła się też organizacja b, 
oficerów legjonowych pod przewofnictwem 
obecnego komendanta miasta kapit Biły- 
ka. Do organizacji tej należel: porucznicy 
Legjonów: inż. Kaliński, Kwiatek, Swa 
rzeński. Smiłowski, dr. Sokolowski. niżej 
podpisany i kilku innych. Wszystkie te 
organizacje działały już, kiedy I korpus 
Wscho ini jeszcze był w Bohbrnajsku. 

Po rozbrojeniu Korpusu gen. Dow- 
bora, dó Łodzi zaczęli napływać tak zw, 
dowborczycy. Od początku organizacje wy: 
żej wywienione poczęły szukać z nimi 
kontaktu. Dóowborczycy roczęli się orga- 
nizować i gdy ich organizacja powstala, 
P. O. W. i połączone organizacje legiono- 
we nawiązały z nimi kontakt i właśnie 
miały przystąpić do ogólnego zjednocze 
nia w P. O. W., kiedy przyszedł moment 
rozbrojenia niemców. P.O. W. miał» przy- 
gotowany plan opanowania Łodzi w dniu 
12 listopada, kiedy ucieczka pałkarzy z 
posterunków przyśpieszyła rozbrojenie. 

Na wieść o tej ucieczce lotem błys- 
kawicy polecono wszystkim legionistom 
zebrać się na strażnicy. Kiedy oficerowie 
legjonowi przybyli tam, zastali już zebra- 
ną kompanję P. O. W.. która stawiła się 
tam pierwsza na rozkaz ówczesnego ko- 
mendanta okręgu kapit. Skwarczyńskiego 
(małego). obecnego dowódcy baonu zapa- 
sowego 5 pułku piechoty Legjonów. 
Wkrótce przybyli tam dowborczycy i Je- 
ejoniści, a wraz z nimi organizacje bojo- 
we N. Z. R.i P. P. S, oraz Sokoli. — 
W ten sposób powstał zawiązek pierwszej 
siły zbrojnej polskiej, z którese następ- 
nie zorganizowano Baon Strzelców Łódz 
kich (późniejszy 3 baon 28 p. p.). złożony 
przeważnie z P. 0. W. i Legjonistów, o- 
raz milicję miejską (dzisiejszą policję), 
złożoną przeważnie z dowborczyków i po- 
zostałych organizacji. 


Taką była geneza organizacji, którą 
dokonała rozbrojenia. Co do samego roz 
brojenia to naogół przedstawiono je praw- 
dziwie w artykułe „Przyczynek do dzie- 
jów wyzwolenia Łodzi“, je”nakże w szcze- 
gółach wkradło się nieco nieścisłości. 

Z artykułu wynikałoby, żę ateją ca- 
łą kierowat gen. Suryn Masalski. — Nie 
wiem jaką rolę odgrywał pan generał Su- 


ryn wewnątrz Związku dowborczyrów, w 


każdym razie akcją rozbrojenia niemców 
nie kierował. Ponieważ urzędował w ho- 
telu Manteufla, a akcja kierowana być 
musiała ze strażnicy pożarnej, gdzie ska- 
piały się wszist.ie siły rozporządzalne, 
faktycznie akcją kierowali oficerowie ze- 
bravi na strażnicy, głównie kapit. Bilyk 
i podpor. Bereszko” Przyczym oficerowie 
legjonowi i P. O. W. nie weszli do szta- 
bu w hctelu Manteufla, lecz samorzutnie 
wraz z dowborczykami utworzyli komendę 
przy m. Przejazd. ` 

Co do pertraktacji z Niemcami, to 
z rozkazu kpt: Biłyka prowadzili je. ś.p. 


‘ehor Konopczyński, (później kamendant 


milicji ludowej). niżej podpisany, ohor. 
Kopczyński i kilku innych. Ostatecznie 
jednak do wydania broni przez Niomców 
przyczyniła się głó nie mowa kpt. Biłyka, 
który w dluższem przemówieniu, wyzło- 
szonem w sali Rady żolnieoskiej (óbecnie 
sala obra Rańy miejskiej), około zodz. 
5-ej rano, osiatecznie przekonał Rade 
żołnierską o kobieczności wydania broni. 

Duia 12 listopada rauo, na propozy- 
cję por. Kwiatka, kpt. Bilyk wyznaczył 
komendę miastu — na komendanta miasta 
wyznaczono kpt. Kudaja, na jezo zastęp- 
cę niżej podpisanego. Przybyliśmy przed 
południem do Wydziału Dobroczyuności 
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dzięki uprzejmności p. Chwalbińskiego 
otrzymaliśmy pierwszy lokal komendy 
miasta. 


Pułk, Jasiński, d-ca Okręgu Wojsko- 
wego z ramienia „Wehrmachtu” zawiado- 
mił nas przez swego adjutanta, że Ko- 
mendant Piłsudski objał dowództwo nad 
całą armją polską, i wkrótce przybył do 
komendy miasta, edzie odbyła się pier- 
wsza wspólna narała połączonych orga- 
nizacji, uważających za swego Komen- 
danta gen. Śnigłego, z przedstawicielami 
„Wehrmachtu w osobie pułk. Jasińskie- 
go i kpt. Bednarczyka. 

Wobec wiadomości o objęcin dowódz= 
twa przez Komen lanta Piłsudskiego, kpt. 
Biłvk imieniem*legjonistów, kpt. Skwar- 
czyński imieniem P. O. W. 1 ppor. Be- 
reszko imieniem dowborczyków poddali 
się pod komende ptk. Jasińskiego, który 
tym sposobem objął dowództwo całej za- 
logi łó lzkiej. 

. Po ogłoszeniu rozyznacji z komendy 
miasta przez kpt. Kndaja, fednomyślnie 
powierzono komendę kot Riłrkowi. któ- 
rego adjutantem został ppor. Feroszko. 

Wreszcie go do kwestii. kto ndesrał 
dominującą rola w rozbrojeniu Niemców 
trudno to określić. P. O. W. i lerjoniści. 
orzanizacje wojskowe P, P. 8. i N. Z. R, 
dowhorczyny į sokoli, młołzież szkolna i 
szereg osób nie należacych do Żadnej 
orzanizacji wspó!ubierali sia o pierwszeń- 
stwo, każdy robił co mógł, W każdym 
razie przypisywania  „dowborczykom* 
przeważnej zasługi jest conajmniej jed- 
nostronne. 

Co do osób. które kierowały akcją. 
to samorzutnie główne zadanie dokonał 
pkt. Riłyk. który choć može nieefisialnie, 
ale de facto od godz. 4-ej wieczorem w 
dniu 11 listopada był kierownikiem całej 
akcji. Dzielnym jezo pomocnikiem był 
ppor. Bereszko i ci dwaj oficerowie bez- 
sprzecznie położyli największe zasłuri. 


R. Starszyński. 


Handel, przemysł 
i finanse. 


Ruch handlowy w. Gdańsku. 


Obok ruchu w porcie Gdańskim, któ- 
ry był bardzo ożywiony z powodu trans- 
portów amerykańskich dla rządu polskiego, 
rozpoczął się z wiosną r. b. handel pry- 
watny w Gdańsku tak samo dla Polski, 
jako też i dla Prus. Wskazują na to nie- 
tylko liczne transporty towarowe, ale i 
większa ilość przedstawicieli zagranicznych 
domów eksportowych, liczące w Gdańsku 
obecnie już kilkadziesiąt. Tej liczbie pra- 
wie dorównuje ilość interesantów z Pol- 
ski, którzy tu na towar czekają, lub tako- 
wy u zagranicznych reprezentantów zaku- 
pu;ą. x 

Od dnia zniesienią cenzury na listy 
w państwach koalicyjnych i w Niemczech 
przybywają też dziennie liczne oferty pocz- 
tą na rozmaite towary. Ceny na takowe 
są jednak bardzo wygórowane, nawet fan- 
tastyczne. Do tego zakupić można towar 
li tylko za gotówkę lub za akredytową, da- 
jąc przez to gwarancię na całą sumą to 
waru zakupionego. 

Ujemny wpływ na tranzakcję z Pol- 
ską wywiera pewna nieufność względem 
waluty polskiej, która w obecnej chwili na 
rynku miejscowym, niestety, niema siły za 
kupu. Uniemożliwia też kupcom polskim, 
przybywającym z Warszawy, przeprowadze- 
nie jakichkolwiek większych tranzakcji brak 
monety niemieckiej, co jedynie przynosi 
korzyść niemieckim kupcom, którzy naby- 
wają towar przeznaczony dla polskich firm, 
odstawiając takowy Niemcom na miejscu 
ze znacznym zyskiem. 

Wynikaiące z powyższych faktów skut- 
ki, ouczuwają dotkliwie nietylko prywatne 
przedsiębiorstwa, ale i banki miejscowe. 

Niski stan waluty polskiej przypisuje 
się też handlowi pasywnemu, który Polska 
dotychczas prowadzi. Pomimo wielkiego 
popytu na najrozmaitsze produkty, które- 
by Polska mogła wywozć, nie okazał się 
do dziś ani jeden artykuł na rynku gdań- 


skim, któryby domy zagraniczne mogły za~“ 


interesować, Najwięcej nad tem ubolewają 
przedstawiciele linji okrętowych, którzy 
oświadczaią, że regularny ruch okrętowy 
jest niemożliwym dopóty, dopóki ich okrę- 
ty będą musiały bez ładunku z Gdańska 
wracać do swoich portów. | 
Zauważono też, że towary przycho- 
dzące do Gdańska, lub polecone przez do- 
my zagraniczne nie odpowiaćają wiaściwym 
potrzebom konsumentów w Poisce. Spro- 
wadza się towary kolonjalne, jak kakao, 
herbatę. kawę i łakocie, lecz towary stano- 
wiące artykuły pierwszej potrzeby, jak mą- 
kę, cukier, tłuszcze i t. d. zaniedbuje się. 
Ten sam brak w przywozie zauważyć moż- 


O O O Z A z, S: 


na też w surowcach i sztucznych nawo: 
zach, które są poszukiwane i bardzo po 
trzebne naszemu rolnictwu. 

Unormowanie przywozu, któreby otok 
artykułów gotowych zobowiązywało do im 
portu na conajmniej 50 prac. surowców | 
nawozów byłoby najlepszym środkiem po: 
lepszenia produkcji w Polsce, którzby, pO- 
łączona z wywozem nadprodukcji dała nam 
możność przejścia z handiu pasywnego ną 
aktywny, a to do uzdrowienia waluty pol- 
skiej jest koniecznie potrzebnem. 

(„Dzień Gdański*). 


Kronika -ekonomiczna. 


O ujednostajnienie czeskiej polityki 
| handlowej. 


Wice-minister handlu Schuster m 
świadczył w komisji dla spraw zagranicz* ~ 
nych czeskiego zgromadzenia narodowe- 
go, że nieodzownym jest ujednostajnienie 
polityki han ilowej zagranicznej. Obecnie 
toczą się rokowania handlowa z Rameniją 
i Polską. Na razie istnieje tylko po 
zoryczna umowa z Francją. Włechy z8- 
proponowały czechom układ handlowy. Z 
południową Rosją zawarto umowę kompen- 
sacyjną Polityka handlowa Czech, wy- 
wodził dr. Schuster, może być tylko opat 
tą na zasadach otwartych drwi. 


Wycofanie z obiega czeskich bam 
knotów 100-xoronowych. Wedlug wiado- 
mości nadesłanych z Pragi od poselstwa 
polskiego, stemplowane czeskie banknoty 
160-koronowe `na podstawie urzędowego 
rozporządzenia wycoiane zostają z obiegu 
z dniem 15 listopada 1919 r. Od wymie- 
nionej daty aż do z lutego 1920 r. moż. 
na je wymienic tylko w głównym zakładzie 
urzędu bankowego ministerstwa finansów 
w Pradze. 


Krółowa — ryżu. 
Amerykański ryż dia Europy. 


Pani M. A. Hayes nie należy do owych 
potentatów przemysłu, których amerykanie 
mianują królami, nie jest też właścicielką 
olbrzymich plantacji ryżowych. a jednak zna- 
ną jest w Ameryce jako „królowa ryżu”, 
A tytuł ten, zdobyła sobie nie ogromnym 
kapitałem, ani wyzyskiem pracy i podbojem 
mniejszych „przedsiębiorstw, ale własną zashi- 
gą i własnemi zdolnościarni. Jest ona bowiem 
jedną z najdzielniejszych handlowczyń amery. 
kańskich, á stowarzyszenie poładniowych plan- 
tntorów ryżu wysłało ją, jako reprezentantką 
swą, do Europy. Przybyła zaopatrzona w 
listy polecające sekretarza stanu LansinQ4y 
prezydent zaś stowarzyszenia plantatorów ry« 
Żu, sądząe zapewne, że wysłanie kobiety mo- 
że wywołać w Europie zdziwienie, napisał, 
iż pani Hayes posiada wysok= „business 
capacitus*, i cieszy się zupełnen zaufaniem 
całego amerykańskiego przemysłu ryżowege, 
Już w krótkim czasie wysłała do Ame- ` 
ryki telegraficzne zamówienie na 200.000 ton 
ryżu. „Nie przyjechałam do Europy, ażeby 
sprzedawać ryż“, oświadczyła redaktorowi 
„Timesów *. „Stowarzyszenie, które reprezen= 
tuję, ma za zadanie przestrzeganie interesów 
farmorów, nie zaś zajmowanie się sprzedażą. 
Przyjechałan głównie, by zbadać sytuację 
rynków, poznać angielskie maszyny, — które 
pod pewnym względem lepsze są od naszych. 
Chociaż Ameryka pod względem kultury ryżu 
nie stoi ilościowo na pierwszem miejscu, uczy- 
miła jednak dia rozwoju jakości ryżu więcej 
niż ogromne azjatyckie plantacje ryżowe. 
Produkcja nasza wzrosła do tego stop: 
nia, że Ameryka obecnie wytwarza 0 500.000 
ton ponad swoje zapotrzebowanie, i zamierza 
tę podwyżkę sprzedać Europie, na której od 
bija się nieurodzaj tegorocznych azjatyckich 
zbiorów ryżowych. Ryż amerykański nie jost 
tańszy od azjatyckiego, lecz jest xnacznie 
lepszy. W Indjach i Chinach plantącje ryżu 
od niepamiętnych czasów odbywają się w tych 
samych warnnkach, gdy farmerzy w Lnisiąnie, 
Texas, Arkansas i Kalifornii od 25 lat  ulep- 
szują swą prodnkcję pod wpływem postępów 
nanki i techniki, | zg 
Londyn jest, światówym rynkiem ryźśm 
i przed wojną niemieccy i holenderscy mły- 
narze kupowali ta ryż, przerabiałi go w swych 
młynach i rozsyłali w świat. Obecnie otwo- 
rzę w miejscowości Mark-Lane kantor z firmą 
onego Towarzystwa, w Ameryce zaś będę re- 
prezentowała angielskie firmy z ulepsza 
maszynami. Byłam jeż przez kilka lat ame- 
rykańską zastępczynią cementu, wynalezionago 
przez pewnego fachowca w „Liverpoolu, a na- 
dającego się znacznie lepiej do młynów, nit 
piaskowiec“. i 

Pani Hayes ma bardzo surowe poglądy 
co do stroju i zachowania sie kobiet, zajmu- 
jących się interesami i krytykuje typ kobie- 
ty, lubującej się w krótkich włosach, męskim 
kapeluszu i męskim kroju żakietu. Przekom 
się także, iż mężczyźni o wiele chętniej załat 
wiają interesy z kobietami, które w zachowa 
nin i powierzchowności zachowuję swą indy- 
widnałność kobiecą, chociaż na gruncie znajd” 
mości fachowej nie ustępuj, w niczem męż- 
czyśknie, 
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HENRYK MANN. 


Nędzarze. 


(Tłomaczył G. W.) 


(Ciąg dalszy.) 

= Usiądź i uspokój się — powie- 
dział stary i wylazł z łóżka, przyczem 
okazało się, że był ubrany. Wyciągnął 
pewnie swe długie nogi, a starcza twa 
rzyczka, poorana fioletowemi bruzdami, 
wykszywała zuowu odwagę i pewność 
siebie, Podstępnie dał Balrichowi do zro- 
zumienia swą siłę: — Ale dla starego 
Gellerta niejeden czuje sympatje, nietyl- 
ko wy, moi drodzy. Kochany stary Gel- 
fert, musi tylko swoje nazwisko napisać, 
a będzie miał dość pieniędzy do końca 
awego życia. 

Balrich zacisnął pięście i rzucił sią 
naprzód, a starzec chciał cofnąć sią do 
łóżka; ale Ralrich schwycił go i potrzą 
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renieńdziałek. 


Hesslingówi nasze prawa! Wydai nas, 
twoich towarzyszy k!assowych, i oddal się 
z krwawym zarob'iem! 

— Bacz na to, co sam czynisz! — 
Starzec drwił jeszcze dusząc się: —A gdy 
się dnsza moja oddali, cóż wam wtedy 
zostanie ? 

Balrich odepchnął go, obydwaj za- 
częli poprawiać zebranie. A stary gadał 
dalej wzdychając: 

— Buck, Klinkorum, wszyscy ci pa- 
nowie chcą tylko dokwczyć Hreslingowi, 
Nie udasał glupiego, wiesz dobrze, że to 
oni robią z ciebie swego adwokata Ale 
jeżeli stary Gellort um ze i prawa jego 
wygasią, pocóż wówczas adw. kat. 

Balrich poddał się; tak, wiedział on 
o łem, chociaż nigdy tego nawet w myśli 
nie przyznawał, Złamany cofuął się w 
stronę drzwi, które się nagle szeroko roz- 
warły, usazując Herbetdórfera i Polstera, 
którzy przyszli, aby Ralricha tutaj zasko- 
czyć. Już na podwórzu słyszeli o skan- 
dalu u Dinkla, słyszeli od plotkujących 
dzieci. 

A Dinki!—zawodziła Malli przerażo- 
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topada 1919 r. 


Chciała się zwierzyć 1 znaleźć u go- 
dci kilka słów pociechy; ale Gellert, ozu- 
jąc się znowu ranem sytuacji, wyrzuc'ł ją. 

Herbesdórfer natychmiast zapytał: — 
Co teraz bedzie? 

Balrich wetknął ręce w kieszenie 
spodni, oparł sią o drzwi i zapytał niemal 
ospale:—2 czem? 

Na co Herbesdórfer porywczo: — Z 
nami! Z naszem prawem! 

Balrich obserwował go z pod oka. 
Tymczasem Polster, pełen stanowczości i 
godności, odpowiedział: 

— Cóż tam, prawo. Ludzie są tem, 
czem s4, a jak sobie kto pościele, tak się 
wyśpi 

Ralrich odezwał stę drwiąco: — Rar- 
dzo słusznie—i pomyślał o Pelsterowej. 

Jedyny H-rbesdórfer nio opuszczał 
Balricha. Z po za okrągłych okularów ły- 
pał fanatycznie.—Musisz działać! Wszyscy 
opuszczają nas. Oni nie mozą zupełnie 
zrozumieć, że nędza może się skończyć. 
Pocóż ich uświadomiłeś. 

Balrich znowu odezwał się drwiąco: 
Udział w zyskach! 


Fr. 815. 


— przerwał Polster i powtórzył tekst o- 
gloszewia; objaśnił również skutki. — Bę- 
dziemy działać, jakgdyby każdy z nas 
miał swoje male przedsiębiorstwo, a przy- 
tem bez odpowiedzial ności. 

— Wasze marzenie —powiedział Bal- 
rfch. Herbesdoerfer skamlał dziko: 


— Gdyby nawet ani jeden nie mi»ł 
odpówiedzialności, ty, Palrich, mieć ią 
musisz! Czyż ma nadal trwać oszustwa 
i brud, jak dawniej? Raczej — niema! 


| krzyczał—musisz ty fabrykę podpalić. 


Balrich odepchnał sią od ścłasy i 
stanął pewnie na nogach. 

— O to ja nie walczyłem — powie- 
dział groźnie. 

Herbesdoerfer był zdumiony. 

— Nie dla nas? 

— Wiedzcie, że zham swoją drogę, 
í eo mnie obchodzi wasza cała akcja. — 
Z temi slowami wyszedł. 

— Zdrajca !-—zawołał flerbesdoerfer 
za nim. 

— Rozumny człowiek — zauważył 
Polster. 


(D. 6. n.) 


'snął —Uczyń to! Zdradź nas! Sprzedaj ! na.—Jeżeli domyśli się. to mnie zabije. 


— Jest najskuteczniejszym środkiem 


PIĘKNOSC jest BOGACTWEM 


SIWE lub szpakowate włesy szpecz każdą twarz robląc Ją starą I zwiędłą. 
Farba do włosów W. Seegera;, 


wynpna na całej kuli ziemskiej jako jedna z naj!iepszych, adznocz na kil kakrutnie złotymi medala 
mi, barwi szybko i trwale posiwisłe wlosy natura nemi ko'orami blond, chetal, brum I noir. 
Nieszkod 'wość zaświadczona przez przysicziych chemtków i lekarzy, Sposób użycia bardzo- 
w Cena pudełka 7 mk. 50 len. Prawdziwa iylko z mark. fabr, „Iatająca rybka”. sadat we 
wszystk, skład. apt, periumerjach i większ. zakł. iryzjerkich. trzy kupnie należy zwracać uwagę 
ma markę fabryczną. 14450—20 


Chemia prakt 


Nauka chemji analitycznej. 
Teoretycznie i praktycznie. Ank- 
liza moczu: mikroskop 1 chemi- 
czne badania ilustrowane 
aj issiran i lad aaridg 

reparntami. Zapisy u p. A. 
ailera. Zawadzka 18, od 4 — 6 
po południu, 96 —4 


Kupuję 


„UNION” | 


WEEASĘ Syjożo nadeszły: 


pams bielizna 


Q7“ 


pet Herma wszelkie futra, Dzielna 10] 
front, -szo piętra. 016—13 

K” Kupujemy 

bu 

© PRĄOKICE (dynamomaszyny) 

MP" od Ito do 220 wólt z przynależno 
ściami. Również potrzebujemy sii- 

je" mik „Dies!ą* od 40 da 7u koni. Of. 
z podaniem dokładnych da- 

Thot nych i ceny prosimy składać w 
administracji pisma pod „F. R 

Qy touos. 025—4 


Reparacje futer 


wykonane podłng najnowszej 
mody; kupno wszelkich wyro- 
bów futrzanych. 


Piotrkowska 38, front, l-e p, 
„6248 


Dr. Sołowiejczyk 


Choroby dzieci ! wawngtrzas 


Andrzeja 4. 
Przyjmuje jak dawniej od 
8—10 r. i 5—6 po re: 

2—22 
Dr. S. Kantor 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i dróg moczopłciowych 


Leczenie promieniami Róntgena 
światłem 


Piotrkowska NE144, 


róg Ewangelickiej, 


Godziny przyjęcia; 0 — 2 rano 
0-8 po poł, Dla odj" a p 
- 4651—30 


Dr. N. Papierny 


Akuszer | specjalista cho- 
rób kobiecych. 
Południowa 23 

9—11 r. i od 4—6 
morizale ad 9—11 r. „Śr 


płótna, popeliny, eajgi, fiancie, [AJ  052—2 


story, portjery, firanki 1 t 4. 
w. dla i Ą 

Ceny przystępne. boczi og sido : 

ED" 


Benedykta nr. 


h 
A 


Techniczny Dom Handlowy 


„NUTO--STAR" 


Hipoteczna 3 Hipoteczna 3 
eR'sos.ós Manun (+7 305-05. 


Pos.ąda na składzie: 
Obrabiarki, MASZYNY a trezowania, 
wiertarki, rewolwerki gpemane srwedz 


kie-precezyjne. 

Ze wzylędu na jakość prosimy przed zażądaniem 
ofert pisemnych o obejrzenie maszyn przez fachowców, 
gapt maszyny nasze należą do pierwszych, mających 
s*wę światową, 880—10 


iia Dema 


'Hadakicr à wgdawca Marceli Sacha. | | 


8,czadska 91, Pralnia, 


Pasy skórzane 


wszelkich rozmiarów: FRANCUSKIE, SZWAJCARSKIE. 
jak również PARCIANE PASY nabyć można taniej niż 


165—3 


Piotrkowska 25 AE u M. Bakarier. 


Poszukuje sią 


AAJSTRA BLICHERA 


do fabryki waty hygroskopijnej na wyjazd. 
Zglaszać się — Cmentarna 3, u gospodarza, od 10—1 
przed poł. 235-2 


_ Maszyny 00 pisania 


Taśmy do wszelkich maszyn piszących, 1a gatunek 
przedwojenny. 

Mech. warsztat rzparacyjny wszelkich systemów 

Nauka pisania na maszynach wszelkich systemów 


Kupna maczyn do nisznia. 


Adolf Goldberg, Łódź, Andrzeja 1. 
Aleksy Rżewski 


W walce z przemocą 


Wybitny działacz społlcozny, obecnie prezydent m. Łodzi, 
Aleksy Rżewski, ujął bogate wspomnienia swego burziiwie 
urozmaiconego życia w ciekawy tomik, który ukazał się 
w druku i jest do nakycia we wszystkich waęło car] 
niach. C01—6 


ta 


usuwa w ciagu 3 dni mydlana 
pAAL -ra HEBDY': 


EN ESAS SWIERZBĘ uznana przez powagi lekarskie. 


Łatwo się woiera, ma przyjemny zapach, nie pln= 

mi bielizny I ciała, z łntwością się zmywa wodą 

Żądać w aptekach i skład, apteczn. tylko „Maść 

P-ra Hebdy* z świerzbowcem na etykiecie, Stol- 

iki na l-4-12 osób, Tuw, E. Hebda i S-ka Warsza- 

wa, Elektoralna 18, tel, 1-37, Dia koni od świerz- 
| parcha „Ekwol-łiebda*. 


by 
Skład Ba Łódź: 8t. Pływacki, Piotrkowska Ko 03. 
tanio nows i 


Akuszerka A, A. À. Mebla używane cnt- 


=. "6 kowite eg roty rc pojedyń- 
Pipikowa cze: szaly, łóżka, krzesla, oto- 
Lódź Piotrkowska 132 


many, trema, poleca skład mebli 
Dia pa: Griyjdaych 
a pań przyjzdnyo 
bodri And 4 


Katfńskiego i Uiestelskiego, Piotr- 
kowska front I piętro. W 
niedziele od 2—3% otwarty. 76- 


A Kehl łóżka mnterace, eza- 
. "i fy, otomanę, bleliz- 
niarkę, kredens, stół, krzesła, 
biurko, stół biurowy, leżankę, 
komodę zaraz tanio sprzedam, 
Piotrkowska 228, I piętro front. 


72—10 


swo- 
3814—10 


ogłoszenia drobne. 
TE 


wszelkie futra, pianifia, dywany, 
płacę najwyższe ceny, Wólczan- 
ska 43 m. 0. 341—30 


TEIINUETYRZA 


3 Waki tapiccerskie | eto- 
À, Moblo Jarskie, sprzednję. — 
Dzielna 5, II p. front, magazyn 
Derejskicgzo, 6,2—2 


LILT E ie datter aAA 


yk Pła Sajn yis ay 109, m te. 9357—8 
. Grosman, owska N 24.|. „ , Ą 
Przyjmuję repnracje kusnierakie, U yiakiy, złoto, srebro, kwity 


lombardowe, oraz zę- 
by sztuczne pulamane, kupuję I 
płacę najsumienniej. M, Chadź- 
ko, Zawadzka 21, front Ul piętro. 
133—4 

EEEE „c OLA 
Br fortepianowej, nową ułat- 

ï wiong metodą, udziela Ab- 


170—:9 


AAAA A. Kupuje 555. 
towe, pianina, dywany perskie, 


również awycznjne | lepsze me- 
ble używane, eny najwyższe, 


hotel „Vietorja*, Piotrkowska 67. solwentka Rysk 
s ; yskiego Instytutu 
pokój 7 Li: 8009-7 Muzycznego, długoletnia doświad. 
il M fl Ku uj nżywaną gar-|ozona nauczycielka, Szkolna 17, 
p li derobe, futra, | m. 8, front, li piętro. Od 4 i pół 
bieliznę, dywany, maszyny doj do 6 f pół, 914—10 
szycia, kwity Jlombardowe, płacę] - * 73 ES 


wyrabiam z winsnych 


najwyższe ceny. Wólczańska T 
r y 4» | Krawaiy 


m. 337-3: z i powierzonych Ma- 
saw je owiec daw terjałów. Przerabiam i odświe- 
MALA. 100 mk. aeg, =s, Ar tam stare, Andrzeja 12, 594-10 


rych zębów, również stare złoto. 


kwit dero- 
UI. Andrzeja N 7, Nadryczny. a 
i 155— 


Losbardowe bę, futra, dywa- 


5 ay, mi pda zj ponin: 
Ą do sprzedania o- | "39 | różne meble kupuję, Fła- 

Bieli mar „|9ę najwyższe ceny. Sienkiewicza 
źniarka kesyjale. ŚWI 20 m. 10. 76—6 


W drukarni „Głosu Polskiego" Lioitkowzka 86, 


Ku fa anino, dobrze zapłacę, 
pI? oteli „Viciorja*, Piotr- 
kowska 67, u szwajara. 60068—7 


meble, pianina, kasy, 

Kupujemy oraz fūtra, karakuty, 
foki i rozmałtą garderobę. Płacę 
najlepsze ceny Zawadzka 7, Ho- 
te! Pasaż, pokój M 12, Przyjezd- 
ni kupcy. 223- 
-dentysta z dyplomem 
Lekarz poszuknje wspó nika do 
otwarcia gabinetu. Zgłaszać się 
od jej do 5-ej na Południową 2, 
m 437—2 


Hekia lepszej roboty sprzedaję 

najtaniej. Stolarnia Kar- 

kut, Piotrkowska 44, i piętro. 
201—3 


pokój umeblowany 
Od Zaraz z oswictliniem do 
wynajęcia, Wiadomość Nowo-Tar- 
gowa 40, u stróża, 50—5 


Pokój umeblowany z% gazowym 
1U] oświetleniem do wynaję- 
cia, Andrzeja 29 m. 8. 128—1 
PaaS- chioch, "Brtusofi o wa 

i t wa- 
noft, Sotowjef( i inni) kupię za 


091-8 | wysoką cenę. Oferty sub „L. K*. 
175—3 


majster ponczosz- 
niczy nA miszyny 
systemu bBeawika i Victoria. — 
, Wiadomość M. Guttermana, Łódź, 
| św, Jakóba 14, 266—2 


larzada , sklep spożywczy, a 
Sprzeda If powodu słabego zdro- 
WIA. Kilńs iego 99. 92-2 


; wymiany mysli choę 

W caly zacząć korespondencję 

z eałówiekiem, lubiącym i umie- 

joym pisywac zajinujące listy. 
ferty do Głosu dia „b. W 


2 małe kluczyki na 
Lętbiono łańcuszku 13 b. m. na 
ul. Piotrkowskiej między Czer- 
woną a Przejazdem. kawego 
znalazce uprasza się o złożenie 
kluczyków w adm. niniejszego 
pisma, 20U7—2 


tagubione dokumenty: 


laler Boruch zgubit paszport 
rosyjski wydany w Bielowie, 
pow. Łowicki, 137—3 


[fotek Anna zgubiła aszport, 
wyd. w Łodzi, 4 925—3 


frjomaz Bernard zgubił paszport 
niemiecki wyd. w Łodzi. 62-i 

jjzsnes Ajsyk zgubił paszport 
polski tymczasowy, wydany 

w TY 


Lodzi. 


frynspan Szulem zgubił pasz ori 
b _wyd. w Łodzi. ozac 
Ęonigsstok Izak zgubił paszport 
niemiecki wyd. w Łęczycy. 
PNA PRE, x02—3 
(otok Frania zgubiła paszpost 
K niemiecki, wyd, w Łojjzi. A 
vł1—3 
jjepdelowicz Menit zgubił pasz- 
port niemiecki wyd. w Lodzi. 
AWZ RAZU PARE. ua, 
R Ask Gawryl zgubił paszport 
niemiecki wyd. w Pabjanicach. 
24u- 
pesiik Marjanna zgubiła pasz- 
port niemieki wyd. w Bodal. 
KIE 194—3 
poncz Basza zgubiła paszport nie- 
miecki wyd. w Łodzi, 88-3 
ozenfeld Bolesinw zgubit odro- 
czenie wojskowe gu M 45, wyd. 
przez P. K. U, w Łodzi, +06-2 
gokołowska Anna zgubiłą legi- 
tymaeję (paszportową) wyd, w 
Białymstoku, 210—3 


gzatkia Nissan zgubił paszport 
niemiecki wyd. w Łodzi. 4l-3 


gaiman Paulina zgu biła paszpork 
niemiecki wyd. w Łodzi. 45-8 


gepociński Samuel zgubił pasz. 
porę niemiecki wyd. w Łodał 
N Z 1628. 228—3 
gegstowicz Caleł zgubił puszport 
iemiecki wyd, w Łodzi. 3.-$ 


omm Karoi zgubił paszport nies 
miecki, wyd, w Wetter. (Niem: 
Pi9—3 


